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Rozstrzygnij 8pw91V10
Nareszcie...

Sprawa los1®^ Górnego Śląska doczekała 
się rozstrzygnięcia. Na lata odwlekana decyzja, 
oblana obficie krwią robotnika polskiego, zdoła­
ła przedrzeć się przez sieci intryg, aby naresz­
cie dojrzeć i niepewna łosy hidnośd tego ki'aju 
przesądzić.
, • Brak jeszcze urzędowego tekstu uchwały
Radv Ligi narodów, to jednak, co dochodzi dro­
gą prywatną, zdaje się odpowiadać rzeczywisto­
ści. Według tych doniesień Polsce przypadnie 
powiat rybnicki i  pszczyński, rolniczy z kopal­
niami węgla, Huta Królewska, część, wschodnia 
pow. bytomskiego bez miasta Bytomia, Katowice 
a pow. tarnpgórski ze swymi bogactwami 'rad.

Ta decyzya Rady lagi narodów, która ma 
być bez zmian zatwierdzona przez Radę naj- 

; wyższą nie jest wynikiem ścisłej mterpretacyi 
traktatu wersalskiego, który wymagał oparcia 
rozstrzygnięcia, na wynikach plebiscytu wedle 
gmin. Gdyby zastosowano się do brzmienia tego 
iraktatu granica polska sięgałaby znacznie dalej 
.na wschód po Odrę, objęłaby cały okręg prze- 
«iy  słowy z Byko,mieni, Zabrzeniii Gliwicami, kló. 
jre obecnie dostać się m ają Niemcom.

W Genewie wybrano drogę kompromisu, 
.pośrednią między Rumowiskiem Fraucyi i Anglii, 
które swego czasu tak ostro się zarysowały. 
Rozstrzygnięcie to je s t znacznie sprawiedliw­
sze, aniżeli narzucone przez Anglię, bodaj w 
części uwzględniające wolę. ludności, a n i j tylko 
interesy zaangażowanego w przemyśle tego kra­
ju kap ta.łu. i

O ile dochodzące nas szczegóły.są istotnie 
zgodąe z treścią powziętej w Genewie uchwały 
(Polska powinna ją  przyjąć, aby zrobić nowy 
krok naprzód w kierunku ustalenia swoich gra­
nic i przystąpić do ułożenia swojego sąsiedz­
kiego stosunku z Niemcami.

Odwlekanie rozstrzygnięcia sprawy śląskiej 
jest jedną z wewnętrznych przyczyn polskiej 
niedoli walutowej, bo z jednej strony związane 
x nią olbrzymie wydatki, że wymienimy' ul rzy­
mianie wojsk koalicyjnych na Śląsku i kom isji 
alianckiej, które pokrywa Polska wspólnie z 
Niemcami i podtrzymywani': naprężaniu i niepe­
wności stosunków na granicy zachodniej, wszy­
stko to jak najfalaliiioj wpływało na wartość 
marki. Obecnie wrzód śląski m,a być rozcięty i 
ma nastąpić okres zabliźnienia się rany.

Niewątpliwie, rozstrzygnięcie nie spełnia 
słusznych aspiracyi i nadziei polskich, oczeki­
wać należy, że przedewszystkiom u intereso­
wanych, wśród ludu górnośląskiego wywoła ono 
wielkie niezadowolenie.

Proletaryat polski może najgoręcej 
Vązajie i rozumie twardy los robotnika śląskiego. 
Z nim jednak bodaj chwilowo pogodzić sio trzc- 
.ba. 'Trzeba to uczynić w interesie pokoju 'tak 
bardzo potrzebnego* z koniecznością 'łagodzeni?!, 
strasznych skutków wojny.

Orzeczenie w sprawie losów Śląskaprzy uwzglę­
dnieniu chociażby częściow e* woli ludności, na­
leży przyjąć z uczuciem ulgi, że nareszcie się to 
stafo.

Od tajnej dyplomacji kapitalistyczne! nicze- 
dobrego spodziewać się. nie mogliśmy, ale ta 

a  i f i  raądy nie są p^i^cież wieczne.

Prawdopodobna decyzya L, N. w sprawie 0. ŚląsKa
Podział okręgu przemysłowego. * Polska ołrzyma Katowice, Królewską 

Butę, powiat Rybnicki, Pszczyński i część Bytomskiego.
GENEWA. 12. paźdz. (P at) Od specjał- 

fńego korespondenta. Dowiaduję się z dobrze 
poinformowanego źródła,-że zgodile z mojemi 
.wczorajszemu informacyami, sprawozdanie Ligi 
Narodów dla Rady najwyższej jest już w zupeł­
ności ukończone. Ostateczne szczegóły zostaną 
.dodane jeszcze dziś poczem wieczorem luli jutro 
<ja.no dokument zostanie przesłany Radzie naj- 
-wyższej. W czasie rozmowy ze mną oświ.adczvł 
przedstawiciel Brazylii i)a Cuułia, że członkor. ie 
.Rady liczą na to, że będą mogli wyjechać jutro 
wieczorem. Dowiaduję się, że Rada nie ogłosi 
w Genewie swej cfóeyzyi, bowiem uważa, że je j 
(Charakter nie upoważnia je j do tego, lecz prze­
śle cłecyzyę Radzie najwyższej.

Z tego powodu Radu. zachowuje ścisła mii- 
,ezeme. Wobec tego wszelkie wiadomości nie Do­
siadają absolutnej autentyczności Mam poważne 
powody do przypumczeuia, że zebrane przeże­
ranie wiadomości są zgodne z  prawdą.

Według tych wiadomości, linia graniczna 
przyjęta definitywnie przez Radę Je s t  różna od 
wszelkich poprzednio projektowanych linii. Li­
nia ta dzieli zagłębie przemysłowe w ten spo­
sób, aby oba kraje otrzymały o ile możności 
równą ilość głosów, jakie uzyskały przy ple­
biscycie, oraz aby została utrzymana w przybli­
żeniu równowaga między ilością mieszanych na­
rodowości, 'jakie znajdą się po stronie polskiej 
i niemieckiej.
; Podział zagłębia przemysłowego będzie w 
,ten sposób przeprowadzony, że

<GHwice, Zabrze oraz miasto Bytom zostaną 
przyznane Niemcom,

GKręgi zaś Królewska Huta, Katowice, część po­
łudniowego okręgu bytomskiego — zostaną przy­
dzielone do Poiski. Polsce również w całości 
przyznane będą powiaty rybnicki i pszczyński 

or?z Mysłowice.

Na półnricr — zdaje się — Tarnowskie Gó­
ry, oraz część iubllnieckiego dostaną sie również 
Polsce.

Dowiaduję się, że w okręgu bytomskim gra- 
.nica będzie biegła tuż obok miasta.

Co do prowizorycznego ustroju ekonomicz­
nego dowiaduję się, że Rada Ligi zarzuciła ideę 

.powołania wielkiej feomisyi międzysojuszniczej, 
(zgodziła się zaś na utworzenie komisyi miesza­
nej, składającej się z przedstawicieli zaintereso­

wanych stron oraz przewodniczącego neuiral- 
Uiego, wybranego przez Radę.

hluje się, że czas trwania proponowanej 
przez Ligę komisyi mi-isz. nie jest definitywnie 
określony. Obie strony będą raczej rhiaiy prawo 
decydować w lej sprawie 7 na podstawie wspól­
nego Układu przedłużyć lub skrócie vzas trwania 
powyższej komisyi.

Zadaniem lej komisyi będzie uregulowanie 
spr,aw komun Ikacyj nycb, aprowizacyjnyeh, elektry­
cznych oraz niektórych spraw technicznych i e- 
kon etnicznych.

V\ ećtfe wszelkiego prawdopodolieńsiwa Ra­
da Najwyższa nie zbierze się dla ratyfikacji de’- 
cyzyi Rady Ligi, lecz Upoważni do tego konferen­
c ję  ambasadorów lub prezydenta Rady Najwyż1- 
sz»j. Zdaje się. że Briand ma upoważnienie od 
Anglii, Wioch i Japonii do ogłoszenia w jmier 
-ni u Rady Najwyższej decyzyi w sprawie Śląska

Prawdopodobni- rozwiązanie ąpraw.y sląskie, 
wraz z aprobatą. Rady najwyższej będzie ogło­
szone jeszcze tego tygodnia, jako definitywna i 
legalna decyzya,

.— 4«« -
GENEWA, 12. 10. (Pat.) Szwajc. Ageneya Teł 

donosi: Rada Ligi Narodów zajmowała się diii 
kwestyą górnośląską. Oficyalnegc komunikatu nie 
wydano

Mimoto Szwajc. Ageneya może donieść, że 
definitywna decyzya postanawia podział terenu 
pr z eni y s ł o w ego. Zaproponowane rozwiązanie jest 
kompiikaeyą t. zw. pierv/szei linii Sforzy z drugą 
linią Sforzy. Gliwice, Zabrze i część okręgu by­
tomskiego z miastem Bytomiem miałyby przypalić 
Niemcom. Królewska Huta i Katowice z giłówne- 
mi miastami i okręg bytomski bez n lista  Byto­
mia 'Polsce, jak również Polsce przypaść mają 
okręgi pszczyński i rybnicki. Na północy Polsce 
przypadnie część okręgu Tarnowskie Góry i lu- 
biinieckieeo wszystkie inne okręgi Miemcum.

—#»♦--
DECYZYA ZAPADNIE DGPihRO DZIŚ?
VvAR8ZAWA. 12. paźdz. (TV1. wid Dziś 

.ukazały się nadzw yczajni dodatki w sprawie 
rozstrzygni ęcia spravry G. Śląska. Chociaż depesze 
nie sa ze źródła autentycznego, wywarły głębo­
kie- wrażenie a to przygnębiające

Po zasiągniociu inform acji źródłowej okazu­
je  się, że decyzya dotychczas nie zapadła, a 
ma zapaść dopiero dziś w nocy lub jutro.

"V *

Decyzya !łady Ligi Naroaów nie meże ulerfz zmlan^.

go dobrego

BERI.1N.-12,. paźdz. '(Pat.1) Odpowiedzi udział 
lone ambasadorom niemieckim w Londynie i 
w Paryżu ns ich ostatnie wystąpienia w sprawie 
Górnego Śląska, były jednobrzmiące. Zarówno 

|łord Curzon jak i Briand zgodnie oświadczyli, 
■ze nie otrzymali jeszcze oficjalnych zawiado­

mień o uchwałach Rady *Ligi narodów, że jed­
nakże rozstrzygnięcia to będzie dla nich miaro­
dajne, oraz że nie istnieje możliwość dokonaniu 
rewizyi decyzyi Racły Ligi narodów.
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P©f|ei«i«ssi© » « / !  n a  £■ Ś l ą s k u  ■
G E N E W A ; 1 1 . 1 0 . ( P a t . )  (Od! s p e c v a ! i ie g o  k o - '  

łn o sp o w d en ta), R a d a  L ig i  N a r o d ó w  o d b y ł a  d z iś  p a  
p o t - d n iu  p o s ie d z e n ie , k t ó r e  t r w a ło  d o  g o d 'z . 9 
w ie c z .  N a  p o s ie c fe e n lu  b y l i  O b e c n i w s z y s c y  cz to r i1- 
fc o w i R a d y  o m z  rz e  ;z o z n a w c y  H o d ia cs  i  p r o L  
H e r o ld  ( S z w a je a r y a ) .  O m a w ia n o  r ó ż n e  s z c z e g ó ły  
tą p b n ic z n e  i  e k o n o m ic z n e . P o w z ię t o  r o w r i s i  d e ­
f in i ty w n e  u c h w a ły  w  s p r a w ie  s p o s o b u  o g ło s z e n ia  
d e e y z y i  p r z e z  R a d ę  N a jw y ż s z ą . 'D o w ia d u ję  s ię , 
ż e  o g ło s z e n ie  do n a s ią p i  w  n ie d z ie lę  lu b  w  p o n ie ­
d z ia łe k . Z w ło k i  t e j  a a ż ą d a ła  k o n f e r e t i c y a  a-m b a -  
s a d o r ó w  (C a  m o ż n o ś c i  p r z e p r o w a d z e n ia  w s z e lk ic h  
ś r o d k ó w  b e z p ie c z e ń s t w a  n a  G . Ś lą s k u , p o t r z e b n y c h  
d o  z a c h o w a n ia  s p o k o ju  i  p o r z ą d k u . J u t r o  je s z c z e  
o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  L ig i.

  --
P A R Y Ź t, 1 2 . 1 0 . " (P a t .)  J a k  d o n o s i ' /M a t in J k o ­

m e n d a n c i  \ v p js k  k o a l i c y jn y c h  la  G . Ś lą s k u  o t r z y ­
m a li  r o z k a z  ..rzyim ać s i ę  o d  ś r o d y  w  p e ig o to w iu t

O d  d n ia  o g ło s z e n ia  d e c y z y i  w  .ip rd w łt  G :. 
S ią s fc a , b ę d z ie  „ g ło s z o n y  s t a n  o b lę ż e n ia  c a  t e r y -  
t o r y u m  G  Ś lą s k a .

P A R Y Ż , 1 2 - 1 0 . (Pat.) T e J e g r .  C o jo p f K o n fe r e n f-  
c y a  a m b a s a d o r ó w  n&  o s la t n ie łn  p o s ie d z e n iu  z a j­
m o w a ła  s i ę  z a r z ą d z a n ia m i c o  ( to  b e z p ie c z e ń s t w a  
■na G . Ś lą s k u . S k o r o  R a d a  L ig i  z a k o m u n ik u je  s w o ­
j ą  o p in i ą  u ro m isy a  w  O p o lu  o t r z y m a  o d p o w ie d n ie  
S n s łr u k c y e  i  p o c z y ń  i o i?e  b ę d ą  z a r z ą d z e n ia  w o j­
s k o w e  d la  u t r z y m a n ia  \ p o k o ju  i p o r z ą d k u .

—*»♦—
!N!EiV.CY GR02Ą N IEW YKONANIEM  TRAKTA­

TÓW NA W YPADEK NIEKORZYSTNEJ DE- 
CYZYI.

PARYŻ. 12. paźdz. "(Pat) Niemcy starają sic 
w dalszym ciągu wszelkimi sposobam wywrzeć 

ibaci-sic na Ligę Narodów i wptrną.ć na je j decv- 
■zyę w sprawie Górnego Śląska. Prasa francuska 
j&odaje, że ambasador niemiecki w Londynie 
^taftmer otrzymał instmkcyę, aby oświadczył 
rrządowi angielskiemu, że na wypadek njekorzy- 
istnej ■tooyzyi wszelkie traktaty iub układy zar 
(warte z państwami sprzymierzonemi orf czasu 
,rewolir?.y: nie będą mogfy byó wykonane.
■i V Niemczech ubiegają pogłoski o ewentiial- 
nem zerwaniu układu wiesbadeńskłego.

L BERLIN. 12. paźdz. (Pat.) Według doniesie­
nia Yoss. ZIg.. na wczorajszem nocnem posie­
dzeniu gabinet rozważni wniosek o natycbmiasto. 
wej dyinisyi rządu, z tein uzasadnieniem, że 
program i polityka gabinetu Wirtha nie dałyby 
się dalej prowadzić, gdyby Górny Śląsk nalał 
być lila Niemiec stracony. 1-kii» to donosi da­
lej, że w razie pozostawienia G. Śląska grzy 
Niemczech, gabinet Wirtha starać się będzie 
wszolkierni siłami o wypełnienie zobowiązań. 
jTo stanowisko rządu ma zakomunikować amba­
sad or niemiec-lci w I*>n dynie.

BERLIN, 12. 10. (Pat.) Gabinet fczeszy zebrał 
się dziś na posie lżenie i obradował do godz. 
l l f30, a jx)poIu<iniu do godziny 6. Przedmiotem 
obrad była kwestya górnośląska.

—  -

taiGfwensya uypsnimacyi niemie­
ckiej.

LONDYN, 12 X  (Pat.) Haras Ambasador j 
niemiecki złożył wizytę lordowi Cursonowi po­
dejmując w ten sposób w Londynie te same 
kroki w sprawie Górnego Śląska, jakie poczyńTf 
w Paryżu Mayer. Curson przyjął ambasadora 
chłodno i odpowiedział, że rząd angielski zasto­
suje się do decyzyi L.gi Narodow na którą z 
góry wyraził swoją zgodę.

PARYŻ, 12 X  (Pat.) Haras. Dziś rano amba­
sador niemiecki w Paryżu Meyer złożył wizytę 
Briandowi w celu jak się zdaje poczynienia 
ostatnich usiłowań dla uzyskania decyzyi w 
sprawie G. Śląska, pomyślnej dia Niemiec. Am­
basador niemiecki przedstawił niepomyślne skutki 
jakie wynikną dla Niemiec w razie zamierzonego 
rozstrzygnięcia oraz oświadczył, że spowoduje
ons prarodopofeme upadek gabinetu Wirtha-
Takie próby wywarcia w ostatniej chwili presy 
w Paryżu i Londynie, zdają się być skazane na 
całkowite niepowodzenie, albowiem sprzymie­
rzeni' postanowili zaaKcepioroać rozwiązanie 
sprany, jakie zaleci Rada bigi rSarodcw. Decy-
zya Rady Ligi Narodów oczekiwana jest w dniu 
jutrzejszym, jednakże rządom polskiemu i nie­
mieckiemu będzie ona zakomunikowana dopiero 
na początku przyszłego tygodnia, a to w tym 
celu, aby dać komisyi międzysojuszniczej w Opolu 
dostateczną ilość czasu, niezbędnego do przepro­
wadzenia odpowiednich zarządzeń-

Koisfereocya w sprawie 8- godzinnego dr«a mą.
.WARSZAWA. 12. paźdz. (Te!, wł.) Dzisiej- Stanowisko Klubów robotniczych będzie p o

(szr pisma wieczorne zapowiadają wielkie de- parte przez „Wyzwolenie*', które się sprzeciwia 
jmonstrasjte na piątek, które przygotowują sfery wyprowadzeniu jakichkolwiek zmian na nieko 
robotnicze z powodu projektu Michalskiego. rzyść robotników^
} Jutro Ponikowski i Michalski mają zaprosić Sytuacya jest taka, że Michalski, którego
przedstawicieli klasy robotniczej, t. j.  PPSj, ,podstawę programu finansowego stanowi danina, 
jNPRj i‘ Cłv D. po d\ra z każdego klubu i [odbędą , bez pomocy klubów robotniczych ni* będzie w 
•wspólną konferencyo w sprawie zamierzonej tjłtani® daniny przeprowadzić, choćby ze względu 
.zmiany 8 godzinnego "dnia pracy. j i a  to, że stanowisko Piastowtów jest chwiejne.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA PRACY.
GENEWA, 12. 10. (Pat.) Szwajc. Agr Tel. 

Na dzień 19. bm. zwołane zostało posiedzenie 
rady amainistracyjn-ej międzynarodowego biura 
pracy. Potrwa ono tydzień, poczerń w dniu 25. 
bfn. rozpocznie się trzecia sesya międzynarodowej 
feonierencyi lSracy z udziałem członków Ligi Naro­
dów oraz Niemiec. Zgromadzenie to będzie obrat- 
dbwało w ciągu 5—6 tygodni.

Podpisujcia 30ISK3 pożyczkę panst.

f U K łA D  POLSKO- GDAŃSKI.
WARSZAWA. 12. paźdz (Tel. wł.) W zwią­

zku z zakończeniem rokowań polsko- gdańsT 
kich przybywa do Warszawy prezydent Gdań­
ska Sałrn wraz z członkami senatu dla podpisa­
nia umowy.

Dolar spada dale].
WARSZAWA. 12 X  (P at). Na giełdzie ofi- 

cyalnej notowano dziś spadek kursu dolara o
200 punktów.

OBRADY NAD PROJEKTEM OBDYNRCYI W Y­
BORCZEJ.

WARSZAWA 12. 10. (Pat.) Komisya konsty 
tjcyjna pod! przewodnictwem p. Rataj® i przy u- 
dziaie (delegatów [ministerstwa spraw wewnę­
trznych i sprawiedliwości odbyła zebranie.

P, Dubanowicz zarzucił, że referent Dr. Bu­
zek ^zewleka obrady nad projeKtem ordynacja 
wyborczej wprowadzając za wiele swoich pro­
jektów. P. ks. Lutosławski zwraca uwagę na nie­
właściwy rozkład prac podkomisyi dla sformuło­
wania prk, 6. i 7.

Komisya uchwaliła wezwać poetkomisyę, aby 
przedłoży a sprawozdanie na posiedzeniu we wto­
rek dnia 18. bm. W  dyskusyi szczegółowej zała­
twiono art. 10, który przyjęto w osnowie tekstu 
art. 16 Ironstytucyi, dotyczącego urlopowania u- 
-rzędników wybranych na posłów. Art. 11 wbrew 
propozycyi' ’ referei ta który żądał całfoowatego 
i definitywnego zwolnienia ze służby w arnii woj­
skowych wybranych na posłów7, przyjęto wedle 
wniosku p. ks. Lutoslawsidego, że wojskowi wy­
brani tha posłów* mają być przeniesieni w stan nie­
czynny, ze zwolnieniem od wszelkich zaległości 
wrejsKowych i pozbawieniem prawa noszenia munf- 
duru na czas trwmnia mandatu Art. 12 przyjęto 
w brzmieniu analogicznem do artykułu pjprzednie- 
ga. W  art. 13 zwiększono liczbę postów z 360 
do 400. Do art. 14. przyj eto poprawkę p. ks. Lu­
tosławskiego, że podział na okręgi wyborcze oraz 
liczbę posłów przewidzianych na poszczególne o- 
kręgt, będzie określała co 10 lat osobna ustawa, 
po p.zepro wa dzeni u spisu l udności. Na tern dy- 
skusyę szczegółową przerw-ano.

Komisya inwralicfzka ukimstytuowała się, wy>- 
bierając przewodniczącym p. 'Sigońskiego (n, cłi 
kl,. rob.), zastępcą Gawlikowskiego (P. S. L.), se-' 
kretarzem Dra Mmsnęra (Z. L. NJ. poczem rozś- 
dżieliła referat^,.

 --

Obrady naa projebtem usfaroy o daninie 
państwowej.

WARSZAWA, 12 X (tel. wh). Dziś o g. 5 
popołudniu odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów, na któreni rozważano projekt ustawy o 
daninie państwowej. Jak się dowiadujemy, da­
nina bęctzie wymierzona w stosunku doćć wp- 
sohim.

Obecnie nad tym projektem trwa jeszcze 
dyskusya szczegółowa.

Dalszy ciąg dys&usyi naa programem 
ministra sbarbu.

•WARSZAWA, 12 X  (tel. w ł.). '  Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Sejmu będzie się toczyć w dal­
szym "iagu dvskusya nad ekspose Michalskiego.

--*•*—
Za mala ilość straży granicznej.
W a RSZAWA, (Pat.) Kom. aprow. pod przew. 

p. Wróblewskiego z udziałem kierownika mini­
sterstwa aprowizacyi Stoińskiego odbyła zebranie, 
na którem delegat ministerstwa rolnictwa podał 
daty statystyczne dotyczące ilości zboża.

Delegat ministerstwa skarbu zdał sprawę o 
stanie zabezpieczenia granic. Ze sprawozdania
wynika, że ilość straży granicznej je.it za mała. 
Kierownik ministerstwa aprowizacyi S toiński 
referował sprawy administracyjne. Postanowione 
dyskusję nad temi sprawami odbyć na osobnem 
posiedzeniu.

Komisya administracyjna po wysłuchaniu 
sprawozdania Dra Sobolewskiego o wniosku co 
do utworzeniu ochotniczego korpusu straży gra­
nicznej, uchwaliła rezolucyę wzywającą rząd do 
zreorganizowania straży granicznej i służby kon­
trolnej.

  .

0  zwrot zabytków kulturalnych Poises
MOSKWA, 12 X (EE.). Na posiedzeniu Ko­

misyi specyalnej uchwalono wydać Polsce na­
tychmiast: pomnik ks. J . Poniatowskiego, urzą­
dzenie Zamku i Łazienek, zbiory Towarzystwa. 
Opieki nad zabytkami w Moskwie, zbiory Pros- 
nowskiego w Petersburgu ofiarowane Polsce, 
dzwony kościelne, archiwa, zbiory znajdujące się 
w „urożejnej Pałacie" i wiele innych.



R & & » 3r<a g i n a e .
Straszliwy obraz Rosyi dzisiejszej na podstawie reiacyi wysłanni&a

polsfc, min. rolnlstwa.
(Dokończenie).

Organizacya polityczna.
Doroczny zjazd' międzynarodówki wybiera 

„ wykonawczy. Wybory na zjazd śą tak
skomplikowane, że nie dostanie się tam nikt, 

to _nio jest. stepem narzędziem miejscowych 
sow*etów. Pokazywano mi fotografię giupt*'ku- 
biet jako delegatek na źjazd III. międzynaro­
dówki, z czyści południowej Rosyi. Co to za 
typ " I  ile bezmyślność1 bilo z twarzy tych bied­
nych kobiet, które napewno nie wiedziały, co 
ich czeka, gdy stanęły przed aparatem fotogra­
ficznym, którego nigdy w życiu nie widziały, 
i nie wied/dały, jakiemu celowi służy. '

One to właśnie miały wraz z referentami 
po lenia ć „kontrrewolucyjny11 socyałizm zachodu, 
one miały zadecydować, że „eleklryfikacya“ jest 
jedynym środkiem dla gospodarczej odbudowy. 
Rosy i!

Tak wyglądają zapewne sowiety gubernial- 
ne i miejscowe, zwłaszcza gdy zanikł robotnik 
pzremysiowy. Zjazd w Moskwie uchwala rezo- 
iuęłe i f.s są podstawą rządzenia ogrom nem te- 
jytojyum. 0  prawo pisane, normujące dziesiąt­
ki dziedzin życia, nikt się nie troszczy, żyje się 
rozporządzeniami władz, w gruncie rzeczy zaś 
bezprawiem każdego, kto ma władzę.

Cóż dziwnego, że w warunkach takich prze­
radza się wszystko w jakieś okrutne szaleństwo 
samowoli, w świetle której blednie w szystko , 
co wiemy o Rosyi z czasów Iwana Groźnego.

'Wszystko, co się tam robi, jest tak bezce- 
imvem,_lak sprze&znem z życiem i jego wyma­
ganiami, a tak arogancko pewne siebie, że dzi­
wić się należy, że pp. Lenin lub Trocki me rozjj 
ka/nją wialrom.b1 urzom i piorunom! Lub leż 
ukazami nie odwracają biegu rzek, nie zmieniają 
kierunków wiatru, lub też nie wtrzymsuja obro- 
lu ziemi!... .

Nic też dziwnego, że Rosy a rozpadła się 
, na. mnóstwo republik: autonomicznych, niezale­
żnych, zupełni* niezależnych. Stało* się to natu­
ralnie wbrew woli Moskwy. Dwie republiki Sy­
beryjskie są więc zupełnie niezależne. Do nieza­
leżnymi należą: Chiwa, Armenia, Azerbaidżan, 
Ukraina. Do autonomicznych należą: Baszkirya, 
.Tatarya, rep. Kałmucka, Białoruska, Karlijska,. 
Trzy komuny niemieckie, obecnie zrównane z

ziemią, nad wtdgky i wiele innych.
Naturalnie, na czem polega co do formy 

„mezśHSiiość zupełna11, ;;nie zupełna11, ;;ain 
jjn o iniczpa", czy ;:komuna“, tego nikt nie wie. 
Treść bowiem wszędzie ta sama. Wszędzie panu­
je bezprawie, samowola i cynizm posunięty do 
ostatnich granic. W konsekwencyi zaś, zupełna 
obojętność i bierność, nieszczęśliwych mas !u 
a owych.

Nieszczęśliwe (e masy, pochłonięte wyłą­
cznie Iroską o uratowanie życia, zatraciły zupeł­
nie instynkt zbiorowego, społecznego współżycia. 
Nikt nie troszczy się o gminę, miasto, kraj, czy 
państwo. Najbliższa rodzina nie troszczy sir o 
swoich, rodzice o dzieci, dzieci qj»o(lzieów, każdy 

(myśli o sobie!
Oto tło Rlosuiików, wśród klórych trzymać 

się może władza opętańców kornunisLyeznych.
Zszedłszy z drogi demokracyi i naukowego 

socyulizmu, burząc starą niewolę, wyłączyli bol­
szewicy równocześnie wszystkie siły twórcze i 
stają^dziś ze straszliwym bilansem po czterole­
tniej gospodarce, mówiąc:

„Jestaśmy trupem, któreao nie ma kto po 
chować", (słowa Lenina).

Z dosadnego tego wyrażenia,, me wysnuwa 
Lenin żadnych konsekwencyi. Nie przeraża, go 
morze krwi przelamaj i ogrom klęski, wszedłszy 
raz na równie pochyłą .wypadków, stacza się w 
dół, aż do... grobu! — Pochowa się sam!

Zjazd bafderyologów.
Zjechało się ze wszystkich części Rosyi we 

wrześniu b. r. około sześćdziesięciu lekarzy; 
W gronie tych ludzi znalazł się dr. Za grodzki,, 
Początkowo nie mógł się oswoić z myślą, że 
fo są cl Uiiizśs, którzy przy pomocy wiedzy i 
nauki, mają podjąć watkę ze straszliwym ży­
wiołem nagminnej, powszechnej zarazy, niszczą­
cej wszelkie życie Rosyi. Widok tych ludzi spra* 
wiał wrażenie nędzarzy, zebranych z jakiegoś 
zaniedbanego przytułku, lub też żebrakć /, cią­
gnących za odpusttfwcmi procesyami. W ciągu 
pierwszych trzech dni Dr. Zagrodzki był im o’>  
cym zupełnie, jakby z innej jakiej płancty czło' 
wiekiem... Ryl dobrze ubranym i odżywionym. 
Obcym1 wydali się także zebrani dr. Zagrodzkie-

mu ludzie brudni, odarci, bez butów, poruszają* 
cy się jak automaty, — bez życia.

Uopiero v, dalszych obradach udało się. r. - 
wiązać nici .porozumienia. Mąteryułam zebra­
nym, posługiwano się bez żadnej -tendencji po­
litycznej — boi i pocóż, kieay Rosyi nic i n kł 
już nie uratu,e — zgodnie powtarzali. Nie trawa 

jnam środków leczniczy, nie trzebći nam nic, irz - 
ha nam tylko... świec!

Brak światła, zwłaszcza wobec zbliżające, 
się zimy jest najstraszniejszą klęska, dla hubi 
nauki. Dajcie świec — 'tyle zadamy, {ylko od / . -  
chodu! TaJrie żą.dama mają ludzie, którzy mają 
podjąć walkę z żywiołowa, zarazą!

Nie Wiemy czy w tern znaczeniu, ale anab 
giczną odpowiedź dał komunista dr. S e M sz k o  
reprezentantom Ligi Narodów dr. Reic,limanu v.ś 
i" dr. Yeit: nie potrzebujemy żadnej porno j ,  
Rosya jest zdrowa!

Wszelkie umowy handlowe, gospodarcze, t> 
których tak wiele mówiono są fikcyą. Ani jedno 

,z państw nie przystąpiło do ich realizacyi, im 
jest to niemożliwe, „leżeli zaś clelogacye lam 
siedzą, to więcej dla łatwych interesów pry w a. - 
nych. Resztki brylanfów i pereł nabyć można 
łatwo za kęs chleba, w kraju, gdzie kostaka cu­
kru kosztuje tw a tysiące, w kraju, gdzie papt- 
rem obiegowym bartziiG nowodmkowany walor, 
opiewający na jeden, alęć ‘‘ dziesięć milionów 
rubli!

1 Na tle tern objektywuie skreślonych sto;-u ... 
Iców, jakże cynicznym wydać się musi krzyk! < c- 
cnych władców Rosyi. .Tak wydać s ię 'muszą 
(śm.iesznemi pozy (ziczerinów, grożących całe­
mu światu, regresyą, wojna, zagładą!

Jak ohydnie wygi,-ula len przepych Kani- 
chanów, ten szych złudny, pora którym krvpj 
się tyła krwi niewinnej, tyte nędzy!

. A Europa Zachodnia godzi i kłóci tu naro­
dy. Toczą, się, walki o powiaty, o każdą duszę 
a obojętną jest, wobec rozgrywającej się stra­
szliwej tragedyi na trzech czwartych je j obszu­
m i Czyżby widziała tu jakieś dla siebie zyski!..

Boleśniejszą, jednak, nad te rachuby kapita­
listycznej Europy jest obojętność, a, co gorsz 
złudzenia wśród ‘klasy pracującej, co do wyni­
ków rewohicyi rosyjskiej. Złudzenia te pryska­
ją  z dnia na dzień, ale obojętność Irwa dai yj' 
A czas najwyższy, aby upomnieć się o spiuga- 
wienie czerwonego sztandaru, aby powiedzieć: 
Socyalizm i ideały klasy pracującej, i-i - m aja 
nic wspólnego z bolszewiztnem, powstałym na 
chorym organizmie dawnego państwa carów!

NASZ PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY 
NA TARGACH WSCHODNICH.

(Dokończenie).
Lwóro, w październiku, 

(mb.) Wyroby z działu gaianteryi drzewnej, 
kasetki, ramki, oprawy do lusterek, teczki drew* 
niane iip. bardzo pięknie prezentują się na wy­
stawie prac szkoły zręczności (slajdu) Ł. Wie- 
serównej i Mierzeckiej (Lwów). Są to roboty 
wypalane w drzewie i malowane dekoracyjnie 
z wielkiem poczuciem smaku.

Cuda hafciarskie ukazał Związek pracy ko­
biet polskich (Kraków); prześliczne makaty, 
poduszki, serwety. Bardzo gustowne są hafty 
dekoracyjne na płótnie p, Obtułowiczowej 
(Poznań). Stylowe hafiy polskie wykonane jed­
wabiami na płótnie znajdowały się też w pawi­
lonie głównym Wyszły z pracowni p. Maryi 
Kuhnowej (Zakopane).

W pawilonie Ziemskiego Banku Kredytowego 
znalazły miejsce kunsztowne wyroby przemysłu 
artystycznego najrozmaitszego rodzaju, pocho­
d z ą c e  z pracowni Sekcyi przemysłowej Koła Po­
lek w Warszawie.

Przykuwają oczy te misterne hafty „Riche- 
makaty dekoracyjne o przeróżnych wzo­

rach i odcieniach, kilimy, dzbany zdobione na­
der estetycznie, ozdoby na choinkę itp. -  
wszystko niezwykle miłe dla oka, wyt-worne i 
wykonane z całą starannością.

Kilimów naogół znaczną okazano ism  na 
Targach ilość, Na prz. w pawilonie „O kos“ 
urządziła obfity pokaz swych wyrobów, i r wa - ! 
łych i gustownych, firma „Kilim W schodni'1 i 
W* Lwowie, wśród wyrobów zakopasiskich, i

(Komendzińskiego) serdaków, torebek itd. wi­
dnieją też bardzo piękne makaty zakopańskie.

W pawilonie Banku handlowego, gdzie kró­
lował przemysł jaworowski w całej swej obfi­
tości praktycznych, a pięknych i zgrabnych 
wyrobów koszykarskich, widzimy też wyroby 
kilimkarskie. Prym dzierżył jednakże wśród róż­
nego rodzaju makat i kilimów krajowych, 
wspaniały okaz złotem i srebrem przetykanej 
makaty buczackiej, makaty te znała już bardzo 
dawna przeszłość polska — słynęły daleko i 
szeroko niezwykłą pięknością.

Chcąc oddać sprawiedliwość wszystkim, któ­
rzy owocami swej pracy przyczynili się do bo­
gactwa zbiorów wystawowych wytwórczości pol­
skiej — trzebaby każdą firmę wymienić, każ­
dej poświęcić kilka słów oceny, co uczynićby 
musiało z krótkiego rzutu oka na pokaz nasze­
go przemysłu artystycznego, przydługi elaborat
0 mnóstwie nazwisk i firm.

Ograniczymy się zatem do minimum, jak­
kolwiek bezwątpicnia niemal każda z firm za­
sługuje, by się dłużej zastanowić nad wynikami 
jej pracy. A więc zwrócimy jeszcze uwagę na 
przepiękne wyroby firmy „Marta-ewau (Lwów), 
fabryki ozdób nader misternych ze srebrnych
1 złotych drucików „Filigran" (Lwów), na arty­
styczne wycinanki p. Korbelówny (Warszawa), 
oryginaiue aplikaeye p. Fonferkowej (Warsza­
wa), piękno kwiaty sztuczne p. Kropiwko (War­
szawa) i p. Aluchowej (Litów), fantazyjne „ba- 
1,iki“ pracowni batifców pols. (Lwów), kilimy 
z pracowni p. "Ewy Ttamzewej (Kraków), gs> 
laaLcryę chlewną Iow. „Poprad'1, wyroiły arl. 
epra®irzne Pawłowskiego i Bochnia) i Stamew- • 
skit„o i uódM okazy z pracowni „Sztuka Lu. 
do' w Warszawie i t. d., i t„ d

wytwórczości polskiej w 'dziale przemyski ;w- 
tyslyczuego nie był na „Targach1̂  repijezentow 
ny w całości.

To, oo zgromadzono na „Targach11, daie nam 
jednakże zupełnie dobrze poznać, w jakim kie­
runku dąży ta wytwórczość i jak .-się zaryso­
wuje w stosunku do innych działów przemysłu.

Bez kwestyf nasz przemysł artystyczny 
idzie ku bardzo pięknemu rozwojowo. Dąży ku 
zdobyć® własnej indywidualności, ku własnym 
formom i wartościom i to mu za naihnększ.ą 
‘zasługę poczytano być musi.

Jakkolwiek z początku były pewno trudności 
,w obudzenm w społeczeństwie zamiłowania do 
rzeczy własnych —■ dziś zamiłowanie to staju 
s ię . coraz powszechniejsze.

Dziś — nie obce wyroby, częstokroć Lui- 
,detce, z upodobaniami naszemi jako eniaini -a 
odmiennych warunków i odmiennego smaku i i  - 
zgodne — ale właśnie swojskie okazy sztuki 

.stosowanej poszukiwane są i cenione, i gdyby 
(nie wyjątkowe stosunki powojenne, utrudnia,ją- 
.ce nabycie materyałów w odpowiedniej jako­
ści, a po umiarkowanej ceni®, gdyby nie niesły­
chana drożyzna, która uniemożliwia wprost ku­
pno przedmiotów wkraczający cli w ramy zbytku, 
słowem, gdyby nie nadzwyczajnie ciężka fcoujPik 
tui a dla tego rodzaju wy twórczości — byłby 
nasz przemysł artystyczny podążył pełną para 
ku rozkwitowi nowoczesnemu, nawskróś europej­
skiemu.

Posiada bowiein warunki i zadatk lego it>z- 
woju — w 'bujnej psychice, w miłości piękna, 
w twórczyni talencie i fantazyi duszy, polskiej.
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j/ow in y  z  dnia.
Lwów, 13 p aźd zn ika . 

■REPERTUAR TEATRIJ M IEJSKIEGO  W E L W O W IE :

• W czwartek 13. października o godz. 7 30 „Kobieta 
te z  skazy", komedya w 3 aktach G. Zapolskiej.

W piątek 13- października o godz. 7’30 .Żydówka", 
?P era w 4 aktach Ha!evyego. Ostatni gościnny wystąp 
Jana Majerskiego bohaterskiego tenora oper zagra­
nicznych

W sobotę 15. października o godz. 3. po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz Historyczny w 
5 aktach Anczyca. Przedstawienie dla młodzieży.

W sobotę 15. października o godz. T30 „Kaligula1, 
dramat w 4 aktach K. H. Rostworowskiego.

Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 
■wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
■kierunkach. )--
RF-PERTUAR ..TEATRU MAŁEGO'1 (Gródecka 2 bp.

iV czwartek 13, października o godz. 7'30 „Niebieski 
Ms*. komedya w 3 aktach Herczega.

W piątek 14. października o godz. 7'30 „Roztwór 
prof. Pytla“, groteska w 3 aktach Brunona Winawera. 
Premiera.

W sobotę 15. pazaziernika o godz. 7 3 0  „Małżeń­
stwo Loli*, komedya w 3 aktach H. Zbierzchowskiego.

REPERTUAR „TEATRU, NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W czwartek 13. października ogoJz. 7 30 „Hrabianka 

tox trotta*, operetka w 3 aktach R. Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa ramawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoc w Teatrze Nowości 
IPasaż Hermanów)

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACK1EGO „UL"'
Program Targów wschodnich.
Wielka rewja aktuaina pióra W. Raorta „Lwów 

w nocy“ oraz część koncertowa z udziałem pp. Bri 
newskiego. Michałowskiego, Mirskiego, Noskówskiej, 
Ordonównej i Wikliftskiego. Początek punkt, o g. 8,

R epertuar u kraińskiego  tea tru  tow. B esld t Sala 
Lysenki-Szaszkiewicza 5.

We czwartek 13 października „Mirandoiina*, kom e­
dya w 3 aktach K. Goldoniego.

W sob.. tę 15-go października „Katarzyna", opera w 
3 aktach M. Arkada

W niedzielę 10 października „Grzech dramat W 
Wynayczaokt ‘\,o raz trzeci).

— —
LEGITYMACYA p o t r z e b n a  w  p o d r o ż y .

Dnia 12 b. jjp wojewoda Grabowski wydał roz­
porządzenie. że wszyscy jadący kolejami w  obrę­
bie lwowskiego województwa., drogą kołową lub 
pieszo, muszą posiadać przy sobie lęgitymacye 
„osobiste,. zaopatrzone w fotografie, wystawione 
przez policyę we Lwowie lub starostwa. Ergi ty- 
macTe urzędniczej, akademickie wystarczają oka­
zicielom. Legitymacye wystawiane prze z urzędy 
<g»inne, muszą być potwierdzono ^przez staroą- 
jtwo. Osoby nie stosujące się do togo rozpory ą- 
^ebema, które obowiązuje od 20 b. m. narażają 
ięs n a  liczne przykrości lub kary

NA SKARB NARODOWY. LwowMa korpo­
ra c je  ztotnlków i zegarmistrzów, tudzież Związek 
wytwórców i kupców wyrobów z metali szla­
chetnych za przykładem warszawskich przemy r- 
słowców uchwaliły na ogóinem zebraniu otua 29. 
kwietnia br„ opodatkować się na rzecz Skarbu 
Narodowego przez dopłatę 20 proc. do obowią-- 
żujących Opłat probierczych. Zebrane w ten spo­
sób pieniądze użyte są na zakupno złota i. srebra. 1 
Poborem dodatku i kupnem kruszcu zajmuje się 
Urząd Probierczy (ul. Grottsgera 1. 4) płacąc weh 
dSug taryfy P) K K. P.

FUNDUSZ BURSY IM. J . PIŁSUDSKIEGO. 
Prezydyuir magistratu m. Lwowa komunikuje: Da), 
jąe wyraz powszechnej radości mieszkańców Lwo­
wa z jpawoau szczęśliwego ocalenia Naczelnika 
Państwa w dniu 25 września 1921 Rada miejska na 
posiedseniu z dnia 6 paidzierrika 1921 jeefromy?- 
ślak  uchwaliła wnieść na pamiątkę tej chwi 5 żywy 
pomnik przez założenie we Lwowie 'bursy itnieria 
-Józefa Piłsudskiego dla ubogiej młodzieży ręko­
dzielniczej i handlowej. Utworzyć się mający ko­
mitet zajmie, się reolzacyą tej uchwały. Na zapo­
czątkowania funduszów na 'ten cel uchwaliła Rada 
m  Lwowa złożyć jeden milion marek polskich 
Z  pierwszym datkiem pośpieszył warszawianin p. 
reda«rtór Beriadd składając na powyższy cel do 
rąk prezydenta miasta p Józefa Neumana kwtf 
ĝ J5uQ68 d t  - -  •' ’

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się dziś we czwartek o godz. 6-tej wiecz. Na 
norządku dziennym nowa podwyżka cen efektry- 
ki i gazul

Z TEATRU. Premiera w Teatrze 'Małym śztul- 
3u S. Winawera .RoztwoUprof. Pytla" za po w lą­
du się Sioskanate. Arcykonnczną sytuację w la- 
boratoryujn uriiwersyteckiem z typami profesorów 
i docentów, humor i 'świetna satyra, wiążą fię 
w całość, które rozśmiesza do łez ^Rostwór prof.- 
Pytla" będzie długo antrakcy ą w  Teatrze Małym.

ZMIANA WYROKU NA MORDERCÓW 'WY­
WIADOWCY FLORYANA. Marcin Wesołowski i 
Michał Budziński za zamordowanie śp. Fioryana 
przez sąd doraźny zostali skażam 5. lipca br. na 
karę śmierci. Gne-gdaj nadeszła wiadbrność 
że Naczelnik Państwa obu skazańcom fcarę Sfni ;rci 
zmienił na dożywotnie więzi wio. Wesołowski ijczy 
lat 37 i jest ojcem pięciorga dzieci Budif lsld ma 
30 lat, jest również żonatym i ojcem jednego 
dziadka. Obaj mieszkali na Kieparowie.

STRASZNE SKUTKI pokąsań przez wście­
kłe psy. W roku 1918 wściekły pies pokąsał 
w Trembowli 20-letniego zaroi udka. Piotra Koś­
cielnego. Dopiero w  ostatnim czasie kościelny 
począł zdradzać objawy chorobliwe, przeto zwią- 

/zftno gb1, i  7. b  jm. przy wieziono łlo Lwowa w ce­
lu leczenia. Szczepionka przeciw wściekliźnie 

„nie działa jednak w spóźnionym czasie a. tylko 
>ov okresie przed rozwinięciem się choroby w 
pokąsanym. To też Kościelny wśród strasznych 
męczarni zmarł 10. b1 m.
, Z Krzemieńca tego samego dnia przywie­
ziono 8-ietuią Ylaryę Golpernównę, córkę wła­
ściciela pralni, którą pokąsst! v> ściekły pies przed 
5 tygodniami. Golpernówna zmarła również 
przed para dniami.

Pokąsani przez wściekle psy winni ratyeh- 
uiiast poddać się leczeniu.

DZIECIOBOTCZYNT. 27-łetnią Katarzynę, 
Dziedzińską z Brzudiowic aresztowano za d zk - 
ciobójstwo. Aresztowana udusiła noworodka i 
scliowała w sianie, gdzie też znaleziono zwłoki 
pogryzione przez zwierzęta.

OSZUST. 36-letni Uolesław Szeremma wyłu­
d ził cni Wiktoryi Dębińskiej w iaremczu asygnatę 
na którą zakupione drzewo pobrał i sprzedał 
w  Deiatynie za 25.000 mk., yoczem wyjechał" do 
Lwowa. Tu też  policya g o  odszjikaEa i wwigziła.

RABUSIE STRZELAJĄ. Nocą na 12. 1>. m. 
w Sopocie Wielkim, po w. Rawa Ruska. 6-ri,i 
bandytów nap ad to ma dom Hryńta. Łuka. Strzału, 
md rozbili lampę, wskutek czego powstał ogień. 

■„,pa szczęście ugaszony w zarodku przez doomo- 
wników. Zrabowawszy różne rzeczy bandyci jak 
ęwyczajnie zbiegli, przedtem jeszcze strzelając 

,do psa,, który irn snać’w rabunku przeszkadzał.
BANDYCI KOLEJOWI. W  koszarach na 'dworf- 

cu tolejowym w Dziedzicach Antoni Burak z ru­
chomej straży kolejowej spisywał protokół z Jó­
zefem Piątkiem z TYzebinij. W  tyłu czasie Piątek 
dwoma strzałami położył trupem Buraka a  sam 
z siostrą swą Helena zbiegł nrzez okn^. Przy 
pomocy żandarrueryi" wojskowości i poblicz»pści- 
włerótoe ujęto mordercę, który się przyznał, ’żc 
należał cllo szajki rabusiów kolejowych sbladrf* 
jącej się 7, '20 osóbi- Banda ta grasowała na linii 
D ?;i edzice-Trzebini f*

Y/związku z Ją  sprawą aresztowano Maryę Of- 
sirowaką z Rzesz ową, Ictóra znów należała db 
bandy Ib-tu zlodzieii, okradających wagony ko­
lejowe i podróżnych na linii Przemyśl, Lublin, 
Warszawa.

Na dworcu towarowym we Lwowie przed­
wczoraj wieczór to zbito 5 wagonów i skradli, or­
no sardynki 'futerko, prześcieradła i iartc tową1- 
ry. Dozorca koiejowy Józef Pluskwa spłoszy ł złoć 
dziej i. Ruchoma straż koję jo wa wrkryła spray 
wcow bradtzieżj7 i aresztowała: Edwarda Winia'- 
rza liczącego lat 18, .Józefa Popiela i Stefana Soł­
tysa liczących po 16 lat. Ujęci przyznali sic, że 
Chaiw Urich, zami. przy ul. Król. Jadwigi I. 14 
by] powiadomiony przez nich o kradzieży ' i rrifał 
zakupić przjmiesione towary.

Onegdaj na stacyi kolejowej Ożarów), kolo 
Warszawyy około 40 bandytów poczęło rabować 
zawartości 13 wagonów z mąką ryżem, solą i a- 
municyą.

Po dłuższej walca z funkeyonoryuszami kote-” 
jov/ymi rabusie zbiegli unosząc łup naładowany 
w 'workadL Df~ “ ‘ -

— Na  GŁODNYCH ROBOTNIKÓW W  ROSYI
złożyli tow). K. Z. 500 bokj T„ K. 500 mk, S ł. L : 50C 
mareL.

Dalsze datki przyjmuje ‘ dmlnistracya J)7,fgan&a 
Ludow-ego" we Lwu wie. ul. Sylcstuska 1. 21, IL p.

■— —

jYtim ochodem .

SPIRYTYZM A POLICYA.
Słyszeliśmy czostm stargi na. fconscnwuTyzrr 

T zacofanie, .Włatlz naszych, brak zrozumienia1 
tłach a cąaafl, łatanie dziur utartym „szimlen. 
biurokratyzm!.t! i 1. i’l- Z zadowoleniem więc zano­

cow ać należy fakt, który niedawno zdarzył się: 
^Krakowie, zadający kłam wszystkim powyższym 
zarzutom. PoLicya państwowa w nadarenmeru 
poszukiwaniu sprawców głośnej kradzieży wa: 
lizki ze złotem, przypomniała solić, że je s t p o  
Jicyą nawskróś „moderno“ zorganizowaną przez 
iristniktorow angielskich i w myśl słów wiesz­
cza — „trzeba naprzód iść i św iecić" zaangażo­
wała 2 jasnowidzące medja spirytystyczne, któ- 
;re nu: ty odkryć zbrodniarzy.
, Wiadomo, że do doświadczeń tego rodzaju 
potrzeba koniecznie osób bardzo wrażliwych i 
czułych, a takiemi bywają, — przynajmniej być 
powinny — przedewszysstkiem reprezenljmtki 
płci, zwanej czasami piękną. Dlatego też krakow­
ska polieya skorzystała z usług 2 ilziewic, panny, 
Stąsl" i p. Serafiny (samo imig wprawia słucha- 

, cza w lekki trans), na podstawie icii „jas­
nowidzenia" szukała długo złodzieja i..„ nie zna­
la z ła  go.

Ale o wynik; tych doświadczeń wcale m?*** 
.nie chodzi, jeno o godny naśladowania przykład, 
(jaki dała postępowa polieya krakowska. W je j 
ślady wst.ą,pić powinno ministerstwo spraw za­
granicznych, a przy doborze odpowiednich me- 
djów, wiedziałoby z pewnością o wiele więcej, 

iiiiż wie teraz (co zresztą nie jest tak trudnem,
, kiedy się nic nje wie). Przy pomoce spi^tyzmu 
dowiedzielibyśmy się jak  ścisły zvAąxek istnieje 
miedzy bólem zębów Lloyda George‘a a angiel­

s k ą  polityką zagraniczną, poznalibyśmy tajne za- 
jmiary Ligi narodów, za.wartość czaszek naszych 
.jprzedstawicieli zagranicznych i uzyskalibyśmy 
spały szereg innych pożytecznych wiadomości.

Przy dalszem rozpowszechnianiu się zdoł- 
[,ności jasnowidzenia, stałyby się naturalnie zbę­
dne wszyslJoe ageneye teleg,nficzne i dzienniki, 
,bo każdy z nas wprawiał się o pewnej porzo 
,dnia w trans hipnotyczny, by śledzić przebieg 
obrad parlamentu francuskiego, dowiedzieć się 
kto właściwie, Grecy czy Turcy', biorą w skórę 
nad rzeką Sakaryą. i" obserwować napady ban* 
dytów: na pociągi pospieszne.

, Przy odpowiedniern ćwiczeniu, możnaby 
,dojść do takiej wprawy, że drogą jasnowidzenia 
dałyby się określić rzeczy tak odległe, jak ter­
min zaprzestania wyrobu banknotów, rozwią­
zania sejmu, otrzeźwienia endeków, pow ieszenia 
pierwszego paskarza; jednein słowem wiciu ęie- 

jkawych, acz bardzo jeszcze mglistych i dalekich 
Wypadków.

Krakowska polieya weszła na drogę, .-uwie­
rającą przed nami szeroids Horyzonty, r.a co jej 
się szczera wdzięczność należy. tf.

1— --

  7  -*=» -

JComunikjCty.
X  WSPÓLNE POSIEDZENIE prezydiów ko- 

misyOZwiązków Zawodowych i Rady R o b o l riczej 
PPS. odbędżia się w piąte*: 14 bm. o godz. 7-ntej 
wieczór w Iclralu Związku pracownuców gżnilnB 
nyeh p rz j ul. Ormiańskiej 2. Sprawa demonstre" 
cyn niedzielnej.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Sefccya araco- 

wników 'fabryk i warsztatów metalurgicznych rwo 
łuje w czwartek wieczór eon 13 btm, w Związfcz 
Metalowców ul. Ormiaństo Nr. 31, zgromadzani© 
wszystkich; wyprawie podwyżki płac.
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B a c z R w ń ć  R o b u t n i c y  L w o m a !

Eaaicsya p rzy g o to w u je  za m a c h  na E-mio g o d zin n y  d zle d  pracy!
Prowokacyjnym zamiarom przaciwsfawić sią isiutsl cały pracujący L w ó w .

W  siśedziafe o asdziiiiti 10  przed pofom iism i e t i u d z i e  się w F^nm
«

n i e  g n o s e  i s p a k n ą ś !

Rada Boiielmsza P. P, 8. —  Roiisp ZwiązMw ImUrjzŁ

Bezpodstawne wypędzenie dzieci ze szkoły.
Ze Stanisławowa donoszą nam o następu­

jącym fokcie:
Jeden z stanisławo wskieh funkc. pańfiiwro- 

rwy eh, którego dzieci uczęszczają., do szkoły im. 
.Mickiewicza, zwróci!" się do p. Hanusza, dyrek­
tora. tejże szkoły z prośbą, o uwolnienie go od 
.opłaty za opał na rzecz szkoły. Funkcyonaiyusz 
wen, obarczony liczną rodziną, skazany jest wy­
łącznie na. życie z poborów służbowych, które 
są  tak niskie, że opłata sa opał stanowi już 
poważną rubrykę w budżecie miesięcznym.

Pan dyrektor jednak nie zastanawiał się 
\uaid tem wcale i oświadczył kategorycznie, że 
yr razie niezlożama opłaty, wydali ze szkoły 
i2 synów dclinkwenta, uczniów III. klasy, co

też no 2 dniach nastąpiło.
Pokrzywdzony ojciec zwrócił się w tej spra­

wie do inspektora szkolnego w Btanisławowle, 
Który mu oświadczył, ze dyrektor nie miał 
prawa dzieci ze szkoły wydalać, i że należy 
wnieść podanie do Iiady szkolnej o uwolnienie 
od opłaty

Tymczasem jednak dzieci pozbawione są bez 
swej winy nauki szkolnej, dlatego tylko, że p. 
dyrektor w barbarzyński sposób chce dać por 
«nać ludziom swoją władzę.

Nie wątpimy, że interwencja w radży prze­
łożonej wpłynie na rychłą zmianę poglądów p. 
dyrektora.

Wydalanie robotników polskich z fabryl iskich.
f i k  M ARG INESIE  UMOWY POLSKO- PJESKIEJ.

K.onfcrencyc połslc-o czeskie w sprawie za*
•iyctcia umowy handlowej, bliskie już są pomyśl­
nego zakończenia. Obie strony zapewniają się 
o wzajemnej sympatyi, która ma spowodować 
polityczne zbliżenie się obu państw, a dyploma­
tyczne grzeczności, wypowiadane sobie wzajem 
w Warszawie i Pradze, zdają się to potwierdzać.
(Tymczasem realna polityka gnębienia ludnoś* 
jp/ polskiej na :31ąsku Cieszyńskim uprawiana 
^systematycznie i bezwzględnie przez Czechów,
'stosunki polsko- czeskie oświetla zupełnie ina 
-esej, niżby to chcieli politycy z jednej i drugiej 
{strony. Obecnie na porządku dziennym są wy­
platania robotników' polskich z fabryk śląskich.
.Komisy a paryk:tyczna w Pradze, wydała rozpo­
rządzenie,. że ze względu na brak pracy, koniecz­
ne jest. usunięcie z zakładów przemysłowych 
części robotników, a mianowicie młodych, lieżo- 
jhaty^h1 i zamożniejszych. Tymczasem \y cieszyń-j 
tekiem bez uwzględniania tych momentów wyda- j 
la  Się przedewszyslkiem yoboinjłów polskich. j

Sam fakt bezrobocia jfist sztucznym wyrny- j CIEESZYN, 10. 10. W  Dąbrowie pod Karwiną 
sieni, a ma podkład oolityczny. Częste są. b o  i ;axiiknęli czesi 5 szkól: polskich, otwierając w 
wiem wypadki, że rzekomo z powodu bezrobocia I eh miesee j-dia dzieci polskjch zakłady czeskie. Zaf-

ruszył, gćyż  polscy robol niży mają również tu- 
taj pracę i prawa 1

Wydalono polskich robotników — a przyj­
muje się, mimo 'kryzysu Czesiach. I to w chwili, 
gdy właśnie w Warszawie stąpęłą umowa han­
dle wą. w chwili, gdy padają wzajemnie piękne 
słówka i zapewnienia „przyjazd" L.

Kiedyż zaślepień! szowiniści czescy m  rSlą- 
sku nabiorą .rozumu? Kiedyż naiwni poT tyscy war­
szawscy wyzbędą ,się swojej zadziwiającej dobro- 
dnszności w stosunku do ludzi, którzy co innego 
mówią, a co innego robią, którzy me dotrzymują 
żadnej umowy?

Czy panowie warszawscy pamiętali o nas 
przy zawieraniu umowy, — czy pamiętali o naf- 
szy<*h wygolonych robotnikach?"

ZJlMKNIteCffi SZKÓŁ POLSKICH.
Jałto uzupełnienie polityki czeskiej wzglęr- 

desn Polaków podajemy następujący telegram:

■wydalono z pracy » . p. w  sobotę polskich robi:
J,tuków,, a już w następną środę przyjęto kil­
kunastu czeski on. _ O najświeższych podobnych 
wypadkach donosi „Tygodnik'1 frysztacki. W- 
h  biegłym tygodniu przyjęto do huty frysztąckiej 
v!4 robotników czeskich, mimo, że poprzednio 
{wydaleni robotnicy polscy znajdują sig jeszcze 
w ftrysztecitó. Fabryka wagonów "w Frysztacie 
z.powodu rzekomego braku pracji i braku kredy- 
iów zastanowiła swój mch, usuwając równocae- 
.śnie robotników. Obecme kradyły się znalazły, 
■ruch będzie podjęty, — ale już siłami wyła,- 
'cznie czeskiemi; dla wydalonych poprzednio ro­
botników polskicłi miejsca tam pie bęęlzje.

Słuszno Jeż jest rozgoryczenie śląskiej lud­
ności polskiej, któremu daje wyraz „Tygoanik".

Czescr .politycy chcą wmówić w naiwnych 
.Warszawiaków, że traktu i ą nas sprawiehiiwie, że' 
Pok&s jaa interes w tem, ażeby przemysł czeslr I

rządzenie to wywołało wielkie wzburzenie ludno­
ści polskiej która wysłała telegram, protestujący 
dó Pragi

i m n E B ^ a n E .

Za rubrykę tę redakeya ni* od po- 4ada.

specjalista chora# skórnych i wenerycznych

D p .  h c h w a r z
Sckandarjssz szpitala pcwsieehnegs p o  w r ó c i !  i erdyonji 

S ł o w a c k i e g o  A  naprzeciw głównej poczty.

Z akład  d entystyezno-tcchniczny

Z T  W H I N R E B 4
JLwów, oil. Kołłątaja 8, I, p.

Zastanowienie miesięcznej zapo­
mogi dla kolejarzy.

Okólnikiem z dnia 8. 10 br. L : 3205/1 zawi# 
domila dyrekcja Kolejowa wszystkie podwłndhe 
urzędy, że na podstawie rozrporządzenia Mini­
sterstwa kolejowego, z dtaia i), br. L : 1/13023/2 "21 
wypłacona w paźóziemiKu poraź ostatni zasiłek 
miesięczny wypłacany kolejarzem od lipca br. w 
wysokości od 3 do 15 tysięcy miesięcznie, e  ma­
jący na celu „umożliwienie f unlrcyanary uo»)» pb 
czynienia niezbędnych zakupów przed zimą" Ten 
motym Ministerstwa jest wprost wspaniały, a  był­
by bardzo konieczny, gdyby nie był tak mCropnie 
tragiczny. Jakta? więc ten zasiłek wypłacany mie­
sięcznie, a nie ódJrazu za 4 miestece, miał na 
celu „poczynienie zakupów ba zim ę"? Kolejarze, 
a  wraz z nimi i inr.i futifeeyonaryusze państwo­
wi byli najświęcej przekonani, że za?i’ :k  ten był 
tylko częściowym ekwiwalentem za wprowadzeń’0 
wolnego handlu, ktorego skutkiem jest wzrastające 
z dnia na dzień drożyzna wszelkich artykułów 
spożywczych i ani na mysj ni komo nie przyszło 
że to ma być umożliwieńieir. zakupów na zimę! 
Gdyby to* Ministerstwo z góry  było to zapowie- 
(działo, to (maże funkeyonaryusze państwowi by- 
l-diiby ze swoich poborów żyli przez fi tka dni pc 
pierwszym, a potem schowawszy zasilcie yna zij_ 
mę“ byliby siebie i rodziny swoje i:ó; iii na 25 
dni w miesiącu, no i... byliby tera? srtiH za co kuś 
pić „na zimę" kartofle, węgie; zocże; ubrania; 
a może byłoby jeszcze coś zostało na jakiś tłuszcz, 
kapustę  ̂ a kto w te, czy nie 'i na Tuiro! Tymczasem 
wraz z tym zasiłkiem iunkcyonaiyusze państwowi 
ledwie od biedy mogli jako tako wyżyć, często 
głodem (przymierając, — a dziś u progu zimy 
nie (mają funduszów ca zakupno cajpotrzebriej^zych 
artykułów. Zwracamy uwagę Rządu, aoy nie lokcel 
ważył sytuaeyi i *echciał zrozumieć, że c,:iód i 
głód to źli doradcy i nikt nie może jjrzcw h  i 
do czego »ticże dop;u wadzić rozpacz pracownL'- 
ków państwowych, których po Dory są <Iziś pośmie­
wiskiem wszystkich, umiejących ppączyć, ile ko  ̂
sztuje dziś utrzymanie roiłzinjr i w ja‘kitn sto- 
stmka do ich poborów stoją ich oocnody łscznte 
z zasiłkiem, którego dalszą wypłatę zastanowiono.

Ca want oonsules!

Htitn  o n c ia g ó w  w e Lw ow ie .
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 730*), 2015D. 

Krakowa 8 00, 14-15*), 17’50, 21-ftS, 2225*).
Mszany 5‘55, 14 25.
Gródka 13\i0 (tylko w sobotę) 16 20.
Przenwśia 350.
Stanisłai ow a 8‘0 0 .1015*), 14*20. P -00*), 18 50, 23.00. 
Stryja 7 30, 10 00*), 1815, 22 40. .
Szćzerca 4 15, 14 20.
Sambora 15-40, 22 50.
Komarna 3-45, 14 25.
Równego przez Krasne-Brody 8-35, 22-10. 
Podwołoczysk 1020*), 14-20, 1810* 22-50,
Stojanowa 1845.
Kowla przez Sapieżankę 6’25. 17*15.
Podhaiec 6‘55. 15-20 
Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10*00, 21-23. 
Brzuchowic 600 , 15-50.
Brzuchowir w niedzielę i święta 14*15, 19 30. 
Jaworowa 1630, (8-55 tylko do Janowa).

'•T ’
Ha główny dworzec orzychodząi:

Warszawy przez Przeworsk 915*), 22 20*).
Krakowa 6‘4C 7 15*), 10-45*), 16-25*, r00. 18-50,21-15. 
Mszany 7-40, 16*15.
Gródka 1600.
Stanisławowa 7-00. 1115,1305*), 1042, 19*20*), 20-55- 
Stryja 740 , 12 55, 1915, 21-30.
Szczerca 6'20, 16 35.
Sambora 7 45, 1010.
Komarna 6"30, 17-40.
Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19 20 
Podwołoczysk 7" 10, 13-30, 1S00**), 21 20 
Stojanowa \0'30.
Kowla przez Sapieżankę 9"20, 21*20.
Podhajce 1015, 20 50.
Rawy ruskiej 6 20, 11*50.
Warszawy przez Rawę Bełżec 650 , 1820. 
Brzuchowic 7*40, 10 55.
Brzuchowic w n edzielę i święta 15 25. 20*40. 
Jaworowa 9 1 0  (20 00 tylko z Janowa,.
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DzlaJ pośw ięci) praw em  oclsresy i olsezpieczehiu praajflcycli.

Wychodzi
r a s  rs-5*. t y t l s z l c i r t

jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

Doskonałość ubezpieczenia.
Mowa prezydenta ministrów Ponikowskiego 

dla tych wszystkich, którzy się zajmują i trosz­
czą o ubezpieczenie pracujących, wygląda na 
szyderstwo i naigrawanie się z cudzej biedy, bo 
jeżeli minister - prezydent działalność ubezpie' 
czen.it/wą sejmu i władz naczelnych chwali i 
zadowalniającą nazywa, jeżeli zapowiada roz­
wój dalszy tego ubezpieczenia w tym kierunku, 
jak dotąd szło, to nas taka zapowiedź straciłem 
przejmuje

skarbu wszyscy, którzy mają lob chcą mieć coś , 
do powiedzenia, od pracujących wszelkiej kute- j 
goryi żądają tylko ofiar, dając im w zamian j 
lekceważenie, poniewieranie, no i pozwolenia g lo -: 

(.dowania. A. jeśli tak nie jesi„ jeśli pracujący . 
mimo to zdobywają sobie grunt pod npgam ij 
to naprawdę nie zasługa tych wiogów ludu pra­
cującego, ale własnych sił i zrozumienia włas­
nych potrzeb pracujących. Koniecznem jest, aby. 
to zrozumienie objęło także sprawę ubezpiecze­
nia., a wtedy mimo Pu tło i Jelonki, dojdzie do 

jistofnego zabezpieczenia bytu pracujących i ich
Rozmach na początku byt wspaniały. Wszak j rodzin,

chodziło o plebiscyty, a może i zapaf pierwszej i _____
chwili porwał niektórych do żywszego działa-1 ..^gESOEfti^EggE ^
nia, ale to wszystko już minęło — teraz ulfczr j    —— — —
pieczenie pracujących idzie wstecz, cofa się to, J
co się niedawno ustanowiło. Jeżeli w tym samym , U 0 0 3 I K I  0 n  6 n * a T ]flU f.
kierunku będzie szło dalej, to niezadługo po Rozporządzenie ministra pracy i opieki spo-
ubezpieczemu pracujących śladu nje zostania. \ r,nj g , 9'2| w , rzedm|ocie
B o n ? - ™ zm y  ubezpieczenie w Kasacn chorych. dodatków efrożyźn lanych do świadczeń, zapew-
Jedyną istotną zdobyczą w tej dziedzinie było 
ubezpieczenie rolnych i leśnych, jakoteż służby 
domowej. Zdawało się, że dotychczasowe poję­
cie prawodawców i wj konawców ustaw, że cho­
roba dotyka tylko pracujących w mieście lub 
fabryce, że istnieje jakiś kordon niewidzialny, 
który pracowników na wsi chroni przed choro­
bami — zdawało się, że to pojęcie już zanikło. 
Tymczasem rozporządzenie ministeryalne cofnę­
ło ubezpieczenie rolnych i służby domowej na 
wsi.

Mamy do zawdzięczenia to cofnięcie ubez­
pieczenia różnego rodzaju Pu 'kom i Jelonkom, 
należącym do stronnictwa Pia-stowców, lecz nie 
na tern koniec. „Z jedzeniem zwiększa się ape- 
łyt“ — powiada przysłowie. P. Kiernik i różne 
drobniejsze figury pouczają „ubogich chłopków", 
aby żądali od Kas chorych zwrotu tych opłat, 
które wmsśii do Kasy, zanim rozporządzenie 
ministerstwa weszło w życie. Kasy chorych dały 
dowód ogromnej karności i istotius baraniej pc- 
1 ul noś ca, kiedy usłuchały rozporządzenia mini- 
,steryalnego z dnia 11 lipca 1921 r. Al© z chwilą, 
kiedy konsekwencje tego rozporządzenia mia­
łyby” iść za daleko” ocfcaąćby się Kasy musiały 
l bronić .swoich praw.

Niechaj więc sukces, osiągnięty z szkodą 
robotników rolnych i służby wiejskiej, czyli jak 
ich panowie posłowie ludowi i inn matadorzy 
tego slronnictwa nazywają „matołków", „hoło­
ty", „damozjadów" (bo innej nazwy dla służby 
swojej i  robootników rolnych nie znają praco­
dawcy, gospodarze rolni), niechaj ten sukces 
nie zachęca do czynienia Kasom dalszej cięż­
kiej szkody, ho w obronie Kas musiałyby stanąć 
rzesze pracuja.oego ludu.

Widzimy z tego, że ubezpieczenie pracują­
cych nie postępuje, ale cofa się. Na początku 
mówiono długo o powBzećhnem ubezpieczeniu, 
mówiono szeroko o objęciu tern ubezpieczeniem 
uietylko choroby, ale także nieszczęśliwej przy­
gody i niezdolności do pracy, spowodowanej tą

nionycb austryacką ustawą z dnia 16 grudnia 
1906 o ubezpieczeniu pensyjnem lunkcyonaryu- 
szy w służbie prywatnej i niektórych funkeyona- 
ryuszy w służbie publicznej (austr. Dz. ust. /. r. 
1907, Nr. } )  w brzmieniu, ustalonem ustawą 
7. dn a 10 czerwca 1921 o ubezpieczeniu peu- 
syjnem (Dz. usta. Rz, P. 1921, Nr. 59, poz. 370) .

Na podstawce art. 53. ustawy z dnia, llłd 
czerwca 1921 r. (Dz. u s t Rz. P. 1921, Nr. 51*, 
poz. B70) w przedmiocie zmiany przepisów u- 
slawy z 18 grudnia ±906 r. o ubezpieczeniu 
pensyjnem funkeyonaryuszy w służbie prywat­
nej i niektórych funkeyonaryuszy w służbie pu­
blicznej (austr. Dz. u s t z r. 1907, Nr. 1) w 
brzmieniu, ustalonem rozporządzeniem cesar- 
slciem z dnia 25 czerwca 1.914 r. o ubezpieczeniu 
pensyjnem (austr. Dz. u st, Nr. 138) przedstawia 
się, co następuje:

§ 1*
Osoby, pobierające świadczenia z tytułu u- 

bezpieczenia pensyjnego w Zakładzie pensyjnym 
lub w jednej z instytucji zastępczych, a także 
osoby, które pocierać będą świadczenia na .pod­
stawie ustawy z 'dnia 16 grudnia L906 o ubezpie­
czeniu pensyjnem funkeyonaryuszy w służbie 
prywatnej i niektórych funkeyonaryuszy w służ. 
bie publicznej (austr. Dz. usi. z r. 19Ó7, Nr. 1) 
w brzmieniu, ustalonem rozporządzeniem ccsar- 
skiem z dnia 25 czerwca 1911 ,r. o ubezpieczeniu 
pensyjnem (austr. Dz. ust. Nr. 138) i ustawą 
z dnia 10 czerwca 1921 (Dz. ust. Rz. P. 1921., 
Nr. 59, poz. 370) otrzymuj* az do odwołania 
dodatki drożyźniane do tych świadczeń w wyso­
kości, oznaczonej poniżej.

. § 2.
Za odrębne świadczenia, uprawniające do 

dodatku droży zwianego uważa się renty, dodat­
ki" na wychowanie dla dzieci i odprawy jedno­
razowe (§ 4. p. 4. ustawy jpensyjnej). Wszystkie 
jednak dodatki na wychowanie dzieci, pozosta­
łych po jednej osobie ubezpieczonej, stanowią

I  4‘
Dodatki drożyźniane do świadczeń peryo- 

dyczuycb wypłaca się z góry miesięcznie łącz­
nie ze świadczeniem. Dodatki do jednorazowych 
odpraw łącznie z odprawą,

§ «.
Na pokrycie dodatków drożyźnianych Za« 

kład pensyjny pobiera dziesięcioprocentowy Sta* 
datek do premii stałych (§ 32. ustawy peusyjneT , 
zaś instytucye zastępcze same oznaczą wyso. 
k o ś ć  dodatku do stałych premii.

§ 6
Z dodatku do premii tworzy się specjalny 

fundusz.
Zakład pensy jny tudzież instytucye zastęp­

cze mają przedłożyć ministerstwu pracy i ot i ki 
społecznej szczegółowe sprawozdanie ze stanu 
tego funduszu po raz pierwszy po dzień 31. 
grudnia 1921, a następnie co 3 miesiące, w cią­
gu miesiąca po upływie każdego z tych okresów 
sp rawozdawczych.

57-
Środki potrzebne na wypłatę dodatków dr— 

żyźnianych Zakład fcejjfewjuy oraz instytucye za* 
stępcze czerpią zaliczkowo z własnych fundu­
szów. Zaliczki te należy zwracać w najkrótszym 
czasie z funduszu, wymienionego w § 6. nim 
szego rozporządzenia, wraz z odsetkami w wy- 
sokosci każdoczestiej matematycznej stopy pro* 
centowej.

t 8. _

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje aft 
dnia 1 sierpnia 1921 r.

Minister Pracy i Opieki g joteessw j:
L. Darowsk: w. r.

(Dziennik ustaw Rzeczypospolite., N,*r. 76, 
poz. $25, z dnia 14 września 1921.).

Wyjaśnienia.

chorobą, wypadkiem, lub przedwczesnem wy- {ącznie ;jedH0 -świadczenie.
czerpaniem sił. Mowiono o opiece koniecznej j stanowią odrębnego świadczenia dodai-
dla wdów i sierót; móv /no czego to n iel y  j .0 reną nieudolności i na starość (§ 11 a
mówiono, bo przecież słowa, są tamę, a  jak us(awy pensyjnej).

:§ 3.
Dodatki drożyźniane wynoszą 1900 proc.

dotąd, ouste
Nie dziwimy się tym, którzy te ustawy mie­

liby przygotowywać. Oni wysilają, się na stwo­
rzenie czegoś i muszą na każdym kroku zwi.lczać! świadczeń, wymienionych w § 2. niniejszego 
tego rodzaju przeciwności; nie dziwne, że ich rozporządzenia.
.Ogarnia zniechęcenie. i . Peryodyczne świadczenie razem z dodatkiem

Jeżeli przejdzie ustawa o organizacjach le- j drożyźnianym nie może wynosić mniej, niż 200 
karskich, to znowu będzie kłoda,, rzucona pod link. miesięcznie. Odprawa jednorazowa poniżej 
nogi ubezpieczeniu pracujących, kłoda,, której 10.000 mk. łącznie z dodatkiem drożyźnianym 
usunięcie wywoła cały szereg tarć i ostrych j'nie może przekraczać kwoty rak. 10-000. Od- 
sprzeczek między Kasami chorych, Zakładami j prawa, wynosząca mk. 10.000 bib więcej, nie 
ubezpieczeń wogóio z jednej strony a tymi, kto- uprawnia do dodatku drożyźmanego. 
rzy są jedną z podwalin ubezpieczeń*a, t. j. li- ! Ubezpieczeni zastępczo mają prawo do do- 
,k;irzam z drugiej. datków drożyżmanych my mniej w takiej wyso-

Wszystkc wogóie idzie ku temu,, aby ubez- j kości, jaka w analogicznym wypadku przypa- 
jtieczenjic; osłabić, bo począwszy od ministra 1 dałaby im od Zakładu pensyjnego.

Jeżeli na zgromadzeniu Rady jest obecną 
pjliowa członków z grupy ubezpieczonych, tu 
posiedzenie może powziąć ważne uchwały. Crtl' - 
by więc się trafiło, że na pierwsze posiedzeńh 
Racłj, gdzie ma być dokonany wybór Zarządu, 
przyjdzie 15 delegatów ubezpieczonych, a 2 J  :- 
legatów pracodawców, to zgromadzenie jest pra­
womocne i wybór powinien być dokonany. Od­
raczanie takiego zgromadzenia dla braku w i;’-- 
szej liczby delegatów pracodawców jest nieuza­
sadnione. Zwoływanie członków Rady tylko z 
grona pracodawcówi rńe ma uzasadnieniu w u* 
stawie i nie może nastąpić.

 ♦♦♦—

Zwracamy uwagę Kas, że opóźnianie prze­
prowadzenia wyborów nie powimio było nasią.

! pić. Kasy, które jeszcze wyborów nie praepro- 
1 wadziły 'powinno to natychmiast uczynić. ąWy- 
! czekiwanie na rozdział powiatów lub inne tego 
Rodzaju przyczyny nie usprawiedliwiają zwłoki. 
Tendencyą ustawodawcy było,* a.by Kasy były 
rządzone autonomicznie. Nie można więc szukać 
jakichkolwiek wymówek, aby przewlekać Hotych- 

tczasowy stan, który nie ma oparcia w ustawie. 
‘Bo przecież po rozdziale powiatów w oddziel o* 
nym powiecie musiałyby i tak nastąpić v, ybory, 
a w powiecie, który miał siedzibę ..asy i daw­
niej liczba- zastępców, którzyby uzupełnili Ra­
dę, jest chyna wystarczającą.

'  — —
Lekarka, dr. msd, ratfaby, st$ osiedlić na 

prowincyi. Kasy, któreby reflektowały na to, 
zechcą nam o tem rięnieść.

 --
Jako dalszy dowód szczególnej opieki, jaką 

władze otaczają Kasy, inatny sprawę przydziału 
spirytusu dla Kas. Już w trzech wypadkach
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czasu Jj»,k zaistniały województwa. i nie tylko 
W jednam województwie, wojewćd zkie urzędy 
zdrowia wydały Izbie skarbowej opinię, że Ka­
som się spirytus nie należy, bo przetwory, które 
dąsu z tego spirytusu wytwarza, są lekarstwami. 

A  przeraź aptekarze mają plecy i swoich włas­
nych referentów w tych urzędach zdrowia, więc 
tli© dziwni i takie opinie. ,Że te przetwory są 
tego rodzaju, że się ich nie musi kupować rr 
aptece, w to urząd zdrowia nie wchodzi, bo 
aptekarzy h-cdnych, którym grozi ruina, raczej 
należy brać w opieko aniżeli Kasy chorych, 
które mają pieczę nad chorym robotnikiem i 
jego rodziną. ■— W1 każdym takim wypadku 
odmowy odnieść się należy dę Departamentu 
ubezpieczenia społecznego,

—
Upraszamy Kasy chorych o podanie nam 

wyniku wyborów bo obecnie już wszędzie tam, 
gdzie wybory w porę rozpisano, powinny one 
być dokonane.

-— —
Spis osób, podlegających ubezpieczeniu e- 

:mcrytalnemu, powinien o ile możności zawierać 
wszystkie daty katastru, a więc: imię i nazwisko, 
rok i miejsce urodzenia, wysokość wynagrodze­
nia, stan r o d z i y ,  wykaz członków rodziny, 
dokładne — o ile możliwe —  określenie zajęcia, 
pracodawcę i jego adres, wogóle wszystko to, 
co sie-w katastrze mieści. Spis ten nie może być 
na arkuszach, a  musi być na kartkach.

— ---
Z różnych Kas dochodzą nas zapytania, co 

izynić. gdy pracodawcy rolni domagają się zwro-j 
tu wniesionych przed wydaniem rozporządze­
nia ministerialnego opłat. Zwracamy uwagę Ka­
som, że o zwrocie pieniędzy mowy być nie może, 
txł ryzyko, jakie Kasa. ponosiła, musi Dodaj czę­
ściowe mieć pokrycie. Gdy starostwa z stałą 
sonsekwencyą cofają orzeczenia, wydane w spra- 
Tie obowiązku ubezpieczania robotników rolnych 

i  służby domowej wiejskiej i orzekają, że praco­
dawcy nie pownm płacić, chociażby opłaty o- 
bliczon© były za czas przed wydaniem rozpo 
iząd*eaiat to już wyrząazają Kasom chorych
krzywdę i wątpić należy, czy zdołają się po­
sunąć tak daleko, aby żądać od Kas zwrotu.
Gdyby ko nastąpiło, musielibyśmy silniej zarea­
gować na caią tę akcyę, a wtedy jesteśmy prze­
konani że wszystkie sądy stanąć by musiały po 
Stronie Kasy.
t . Sprawa ta nie jest jeszcze ostatecznie za­
łatwioną i należy cierpliwie wyczekiwać dal­
a c h  konsekwencji

— —-
Przypon namy Kasom, żeśmy żądali petycyi 

#  sprawie szkodliwych przepisów co do ustawy 
o  organizacyi lekarzy. 0  ile Kasy do tej pory 
nie uczyniły zadość naszemu wezwaniu, to ,po- 
winne obecni© telegraficznie odnieść się do po­
słów śąd3nłem dokładnego zbadania tych 
przep: sów, które uczynią niemożliwem leczenie 
nietylkf orze* Kasy, ale przez wszystkich nie- 
pask°rzy.

§ iszsb śb  Rgbstaisy Zasypia BorpławsLieyo!

03 niedziela 16 b. m. o godz 3 popal
oa placu przed Domem Ludowym w Borysławiu 

odbędzie

R fe ftw e  Zgromadzenie lo d o w e
z porządkiem dziennym:

Klasa robotiiicsa wobec zamachu 
na 8-m io godzinnę dzień pcaes.

Wzywa się całą klasę robotniczą naszego 
Zagłębia, aby wzięła tłumny udział w tej mani­
festacji.

■aads Robotnicza PPS. a  Borysławiu.

X  OCHRONA LOKATOROW urzęduje w 
Pomedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wiecx. w Iokaiu Rynek 3 . II p.

„DZIENNIK LUDOWY*

Jak się iirzeosiawia
Władze nie umiały zapobiec zwyżce cen, 

nie ma poprostu żadnego hamulca. Kierownik 
urzędu walki z lichwą karze wprawdzie pod- 
bijaczy cen, gdyż w myśl ustaw obowiązujących 

,cen wytycznycli przekraczać nie wolno, ale dzia­
łalność tego urzędu Zakrawa na kpiny.

Drożyzna więc rośnife. Regulatorem cen w 
mieście do pewnego stopnia mogłyby być skle- 

,py miejskie. Sprawozdawca naszego dziennika 
udał się przeto do kierownika miejskiej apro­

w izacji r. Stobieckiego, ażeby uzyskać infor-. 
macyi, w jakim stopniu ludność miasta może 
liczyć  na pomoc aprowizacji miejskiej i jllłś  
są horoskopy aprowizacyjne na nadchodzącą 
Amę.

CUKIER I WIKTUAŁY.
Radca Stobiecki informuje, że cukier bęuzie 

nadal racyonowany ludności miasta i wydawa­
ny na kartki w ilości około pół kilograma na 
osobę. Cena wynosić będzie około 670 mk. zla 
1 kg. albowiem miasto zakupuje cukier obecnie 
po tej cenie w cukrowniach. Gdyby jednak pro­
ducenci wysprzedali cukier, co do którego istnie­
je wolny handel, i nie dostarczyli go dja apro- 
wizacyi miejskiej, wówczas cukier nie będzie 
mógł być rozdzielany ludności na kartki. Obecnie 
jesteśmy zdani na laskę producentów-

Sklepy miejskie stale sprzedają w pewnej 
ilości kasze na legitymacje spożywcze, oraz 
ćhleb wypiekany ze zboża zakupionego przez 
zarząd aprowizacyi.

* Ziemniaki miasto zakupiło w większej ilo­
ści”. Będą one sprzedawane na dworcach kole­
jowych w większej ilości w cenie około

3 tysiące marek

za 100 kg., albowiem producenci nie chcą ta-

kom unikaty.
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAW­

NICZE WE LWOW IE odbędzie w piątek 14 paź­
dziernika b. r. o godz. 6 wlecz, zwyczajne walne 
{zgromadzenie w j uli Związku pracowników gmin' 
nych przy ul. Ormiańskiej % II. p. z porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego wal­
nego zgromadzenia.

2) Sprawozdanie zarządu i Rady nadzorczej 
oraz komisji rewizyjnej.

3) Rozdział zysków
4) Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
5) Zmiana statutu.
6) Wnioski.
W  razie braSch kompletu następne zgroma 

dzenie odbędzie się tego samego dnia i w tym 
lokalu o godz. 7 wieczorem.

X  POWIATOWA KASA CHORYCH w Dro­
hobyczu przypomina P. T. Delegatom Rady Kasy 
że pierwsze posiedzenie Rady Kasy odbędzie się 
w niedzielę 16. października o godz. 10. rano 
w lokalu Kasy w Drohobyczu, przy ul. Rolnej 2.

X  TECHNICY DENTYSTYCZNI! Dalszv ciąg 
:Walnego Zgromadzenia odbędzie się we czwartek 
13 bm. o godz. 7. wiecz. w okalu Związłru pomocy 
techn. idtent. Lwówj,” Orjyiańska i. I. pf. Z porządkiem 
dziennym: 1) Wybór nowego Zarządu; 2) Wnioski. 
Wobec ważności czekających nas spraw dk» za­
łatwienia wzywa się wszystkich Kolegów do gre­
mialnego przybycia Zarząd.

X  RUCH SPORTOWY WSROD ROBOTNI­
KÓW, Członkowie roootniczej drużyny sportowej 
oraz interesujący się ruchem sportowym wśród 
robotników, zgłoszą się we czwartek 13 bna. o 
godzinie 6-tej wieczór w kaneelaryi adwokata dr. 
Dręgiewicza uŁ Halika 1. 21, celem założenia 
klubu sportowego.

X  ZWIĄZEK ZAWÓD, SZOFEROWI I PRAC. 
iAUTOMOB. we Lwowie, zawiadamia swych 
Członków, że lokal Związku znajduje się przy 
,ul. Zielonej 1. 7, I. p.

WYSTAWA SZTUKI urządzona przez Zwią­
zek Artystów Plastyków w szkole przemysło­
wej przy ul. Snopkowskiej 1. 47. zostaje przedłu­
żoną jeszcze dni kilki. — Zwiótfżać można ją  
wdzierane od 11, do 6. ifiecs

7

sprowizacya mrast ?
niej ziemniaków sprzedawać. Rówrie? nabiło 
kapustę w cenie „wolnego Imadłu", którą zaci- 

,nie się rozsprzedawać.
TV ostatnim czasie producenci przestali o" 

ferować zboże i artykuły spożywcze Sprzedali 
oni już część krescencyi w małej ilości, ażeby 

.uzyskać potrzebną gotówkę na jesienne wydatki. 
Większą część produktów przechowują oni jedi 
nak z swych spichlerzach, licząc na wzrost ceu 

,w mufie i na przednówku. Brak poaazy wpływa 
,nl zwyżkę cen.

Ceny w całem państwu prowdopodobnie 
.róść "będą stosownie do cen artykułów spożyw­
czych za granicą państw?, przy uwzględnieniu 

.różnicy naszej waluty. Na giełdzie warszawskiej 
notowano 100 kg. pszenicy po 18.000 mk. Lecz 
f  za tę cenę me można już jej nabyć w kraju, 
W Gdańsku płacą za 100 kg. pszenicy po

i 20.000 marek polskich,
'przeliczonych z marek niemieckich. Wonec Tego 
.dalszego postępu drożyzny należy się  spodzie- 
wać, dopiero z podniesieniem się wartości marki 

,ceny powinny odpowiednio spadać
Wyrażone poglądy przez kierownika miej- 

, sklej aprowizacyi i fakty obserwowane ćodzien- 
.nie budzą poważną obawę co do najbliższej 
przyszłości. Skutki wolnego handlu stają się 
katastrofalne dla ludności rmast. Polityka po­
przedniego gabinetu zdążał t do napehania 
.skrzyń producentów wiejskich pieniądzem zdar­
tym z robotnika i mieszczanina i to zupełnie 

.się udało.
Dziś tysięczne masy niep rodu centów, jakó- 

też funkeyonaryuszy państwowych nie może per 
myśleć o zaprowiantowaniu się na Mnę i o za- 
kupnie opału wobec paskarskich aeu.

 --

Ą o ż r e .

HOHENZOLLERNOWIE A PODATKI. Socya- 
liśei w Sejmie pruskim wnieśli interpelację do 
rządu, zapytując, dlaczego Hohenzollernowie 
w Jatach od 1019 do 1921 nie płacili żadnych 
podatków'.

NOWA PLAGA W ROSYL Dzienniki moskie­
wskie otrzymały z Astrachsnia wiadomości, że 
szarańcza posuwa się na północ z nadzwyczajną 
szybkością, niszcząc wszystko na swej drodze.

WIELKI SKANDAL POLICYJNY ,W CHI­
CAGO. W Chicago, gdzie tak zaciętą walkę pro­
wadzi się z alkoholizmem, wyszło na jaw, że 
dostarczycielką wódek i likierów tajnym szyn- 
kowniom była,-, polieya chicagowska. Mianowi­
cie policjanci tamtejsi zorganizowali na własną 
rękę nadztir nad przemytnictwem napojów al- 
isonolowych, i  gdy tylko wyśledzili, że na który 
z dworców kolejowych zajechał wagon z wód­
kami, zjawiali sie i  konfiskowali go „w imieniu 
prawa", poczerń w ubraniach cywilnych obcho­
dzili . domy bogatych osób, jako przemytnicy i 

^proponowali im kupno tych napojów. Skoro in­
teres doszedł do skutku, zjawiali się znowu 
w mundurach i konfiskowali towar „w imieniu 
prawa". Gdy już w ten sposób dobrze się obło­
wili, sprzedawali ostatecznie wódki tajnym szyn- 
karzom, będącym z nimi w zmowie. Niecny ten 
proceder wykrył nowy szef policyi clńcagow- 
slrbj i oddał sprawę na drogę sądową.

— —

OSZCZĘDNOŚCIOWE ZARZĄDZENIA.
WARSZAWA* 11. 10. (Pat.) Rada mimstećry 

na posiedzeniu z dhia 10. października przepro­
wadziła dyskusyę w sprawie zwalczania lichwy, 
następnie rozważała kwesty ę Skasowania 12 sab 
mochodiów używanych przez władze poiskje w. 
Gcfćńsku i tredukcyę o 72 osó|:('i dwa samochody 
w poselstwie we WiedWiu zgodnie z wriosi-ieWi 
min. spraw z a g ł a s u c z n y c h  i min. skarbu. Postano­
wiono również znieść delegaturę ministerstwa 
skarbu We Wiedniu. Następnie obradowano nad po­
mocą dla funkeyonaryuszy państwowych i ze 
łałwiono szereg spraw adtnintstracyjiiycii.
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Kopernika 54. — Zgłoszenia między 3 —4 pop.

2 P D 0 L N Y  SZLIFIERZ SZKŁA jako samodzielny kie- 
* ■  równik poszukiwany. Zgłoszenia pisemne pod 
.Szlifierz* do biura ogłoszeń. Feliksa Stattera, Kraków. 
Grodzka 13. 3069—2

CZELADNIK lub pomocnik masarski do wyrobu jelit 
za dobrą ułacą zostanie przyjęty na stałe. Feldrnann 

Kazimierzowska 3. 16-—2

F RANCUSKIEGO, niemieckiego, konwersacyi najszyb­
ciej wyuczę,; przyjmę też guwernerkę. Adres „Sumienna 

nauczycielka1* — Dziennik Ludowy.

BfLA-friiENlE młyńskie, Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny, 
Transmisye, Lokomobile, .Motory, Pompy, poleca 

.Pilot* Lwów, Batorego 4. 2965—15

gjFA LO S pracownia tryketarska, Kopernika 12, za 
bramą. — Poszukuję maszynistkę. Kupię weł ;ę.

ile s liiiiliś
UlinisMal. 558
za fastifl. Złoto po kursie dz. 

lub w zamian za stare.

j y e s L E : e
H. MANDL

f&operniKa 14
naprzeciw Kina Kopernik.

B K M S T U B  H U n M » W ! 8 l t S U I H i

9£ . i F , N i i . s c i i £ m n n
kMlGUJ, SIS.. ?k A s iu i 22.

( K o k  7. a l o ź o n i a  1 S O S )
poleca ze składu 

P o mt y ,  N arzędzia i Maszyny dla
Iv(fkod-;ic-!a i Przemysłu, Naczynia 

Okucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal.

Sprzedam, zamienię żakiet sweterowy. 26— 1

lane malowaneTABLICE wykonuje najtaniej

ijlawoiS L S a M g d s r 1’ "  **"

I a ŚM S talow e
i parciane 10 i 20-meirowe wszel­
kiego rodzaju i artykuły miernicze

wszystkich gsłęzi 
poleca

p rzem ysłu

L ep u  H p p el i
L W Ó W ,  U  L .  L E G I O N Ó  W  I.

lattaft basilswe przemysłowe ii? ijijii, rtauil i w M ii tfierjiiczs-lttłiBkH.

WH# kauczukowe i metalowe 
m I  f i  a. fflUfiiiCl wykonuje n a j t a n i e j

I. Ssldfeler 1?
80N TERÓ W  MŁYŃSKICH samodzielnych na wyjazd 
® poszukuje Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycz­

nego Lwów, Fredry 9. Zgłoszenia między godz. 1 1 -  12.
W
j^ A P E L U S Z E  dla Pan i Panów przerabia na najnowsze 

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuweita Lwów, Balonowa 3.

V  IK T  A  I f i  V  :: P®3 3 * M reolascłia
R  H U  Li L i  A . Znbana programu dwa razy.

w tygod.: we wtorki i piąt ki.

Od 13-go |jaździernifta 1921 
i i .  e  k :  v  A

I W  a  J f f i l n p
Olbrzymi film monumentalny w 7 wielkich aktacli

33 0 E S 3 F 1 3 S E 5  I  T A N I O
Kupuje się  zeszyły , p sybory szkolne i  kancelary jne , 
papiery, tutki, nibulki, mydła toaletow e, ty lico w 

hurtown m i detailicznycn skład zie firm y 
B R A C I  G R O S S K O P P  i
L W Ó W ,  P A S A Ż  H A U S M A N A  3 .

BEDHHISZY paszuksilr
teisi iMfji l i i i

■ULI.

do ro zn o s ze n ia  g a ze t
za bardzo dobrom wynagrodzę- 

nism przyjmie

Admlfiiistracya Dziennika LMdow,
(Zajęcie 2—3 godzin raro).

^  U3 weneryczne, s k ó r n e , zastarzste -
Ep4vŁ» ŁaS »  leczy s p e o y a l i a t i a .  cis,*. 

E-SSŁISSO^a:, 'a H ic .Ł  W a ł o w a  l i .  
Wstr.ykiwaaie preparatu Neo Salyarsauu tylko prze;' 
południem. 72—26

Lekarz chorób wene- [TO ra M  & 9 £ ł  n S T S  i
tycznych i skórnych ■ ■‘■ s  I P a iP t t a ^ iŁ S *

ordynuie od 12—1 i od 3 -  5 pop:
L-.W O W, F» S . HALI  O K. I V -

Speejalista ehorób skórnych i wenerreznych

P r .  B U C H A Ł  S D L P E T E R
5 6 — 3  S y k s f u s k a  17 , ord . od s — a i od u  — 3.

a c h ó i u h i
asbestow o-cem entow ej p alone!, gon- rsj; 
tow, g ipsu, wapna, cem entu irzciny $|j§{ 
sufitow ej, takoteż w szelkich v, zakres 
budow ntet , a w chodzący .ii m aterya- 

łów d o starcza ją  natychm iast |jf'

H O R S Z O W S K I  i  |
usnlw, uuca Hisiaai mm  l  s. 11

ss
M  mpzia z airaiza praca 
r  D. H. COLE I H. KIELLS3R

POD TYTUŁEM

PRZEKUTO Z S 6SSaELScl8E6 S3.
Książka ta powinna znaleśl się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

C F S I V A  & O  M k ,

ODSPRZEDAWCO.M 20V0 OPUSTU.

DO NABYCIA W  LUD SP Ó Ł D Z  T O W . W Y D  
L W Ó W , S Y K S T U S K A  21/11

' a '

Biietfiy kowalskie *  -
WAGI pom ostow e na bydło, decym alne i b a lan - 
s ve. — KASY pancerne bankow e i kasetki — 
ŁÓŻKA w wieli "m wyborze. — PIEC E szam otow a, 
i żelazne, NARZĘDZIA techniczne i gospodarcze

poleca

m .  K I E R S K I ,  H anusi ż e la z a
I.W Ó W , PASAŻ MIKOLASCHA.

Filia,: Tarnopol,ul.3-go Maja. :

ETH LE
Miedź, mosiądz, branż w 
szmelcu, stare żelazo, ma­
szyny połamane i inne me­

tale skupują
Iskisdy riJa Frisnysln W aloroep

SCflWARTZ i PŁATEK
Lwów. ul. łyczakowska 108. Telefon 177

i
l'V j

l a s t j . t s c j i a  p r z c r a y s S a u i a
P O B K U l S U j  e

siły biurowej piszącej ua maszynie,
Znaiomość języka niemieckiego ooźądana. — Zgło­

szenia pisemne pod 455 do Biura oglos en~
I. Menkesa, Lwów, Batorego a2.

P i E C Z F C i r .
i n O K O G R f l m  f  
T A B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na 1. piętrze.

Mmh &  if fc ls s  Sykstusk* i3 .
Zam ów ienie z p ro w in cji uskutecznia odwrotnie-

P o t u  m.ófsg’

±

rąk, pachwin, oraz niem iłej woni. uniknie
pewnie przez użycie znanego gpecy a łaę^ łi l

p u d r u  „ O e ^ z l L V  

WYŁĄCZNY SKLAU

Dom handlowy § «  F E O E R A ,
L W Ó W . U L . S Y K S T U S K A  7,

______________________________ i
/e własnym t>*!cre».a preesę uwa l i ć  
i Nr. aom a 7. Filii n l e mo a r .

Z asL  n a jcreln . redaicL i r e a a t to r  odpow iedz i a luy ; JA N  b Z C Z Y R L ti. Jru karnu o A rtu ra  G old m ana we L w o w ie, ul. Svk& tuska L  19 .

UWAGA. W e 
na fircac


